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„Nasze praw o karne  jako system  pochodzi w  najlepszym  razie z ok
resu  parow ej (lokomotywy, zostało prześcignięte przez okres samocho
du, samolotu, radia i telewizji, a obecnie znajdzie się lada dzień wobec 
atom u, stając się zupełnie bezradne w  obliczu zjawisk, do których 
opanowania nie jest przystosowane (...).

Praw o karne  przypom ina w dobie rozwoju nowoczesnej techniki ów 
przepis nakazujący, by przed lokomotywą Stephensona szedł dróżnik 
z chorągiewką i dzwonkiem, ostrzegając o zbliżaniu się pociągu”.

Takie sm utne refleksje nad praw em  karnym  snuje T a d e u s z  
C y p r i a n  w  artyku le  pt. „Praw o karne  a postęp techniczny” („P ra
wo i Życie” n r  3/60). Jest to jedna z najciekaw szych pozycji publicy
styki praw niczej z ostatniego okresu.

Główny problem  artyku łu  to  w eryfikacja tradycyjnej problem atyki 
praw a karnego w świetle przem ian życia współczesnego społeczeństwa, 
wyw ołanych gwałtownym  rozwojem  nowoczesnej techniki.

Naw et najbardziej ogólny przegląd w yłaniających się tu  zagadnień 
nasuwa pytania, na k tó re  odpowiedzi nie mieszczą się w konwencjach 
tradycyjnego prawoznawstwa.

Szybkość i precyzja działania m echanizm ów nowoczesnych m aszyn 
wym aga od człowieka coraz częściej pracy na granicy w ytrzym ałości 
fizjologicznej i nerw owej. Taką jest np. p raca pilota samolotu odrzu
towego. Czy działania i reakcje psychiczne takiego człowieka mogą 
podlegać ocenie w  kategoriach klasycznego pojęcia winy?

W prowadzenie autom atyzacji na skalę ogólnoprzemysłową, zastoso
wanie przy kierow aniu autom atam i mózgów elektronow ych wyzwala 
m aszynę spod bezpośredniej w ładzy człowieka. Jak  według norm  współ
czesnego praw a karnego ocenić w  tych w arunkach odpowiedzialność 
za zawalenie się mostu, którego konstrukcję obliczył mózg elektrono
wy, lub  za śm ierć człowieka, którego zabił robot obdarzony ogromną 
samodzielnością działania?

Szybkość środków kom unikacji używ anych przez człowieka rośnie 
nieustannie. Jest to  proces nieuchronny, którego krańców  nie widać. 
Czy w w arunkach, gdy szybkość samochodu sięga setek km  na godzi
nę, a szybkość samolotu wkracza w  kategorię tysięcy km, przepisy 
praw a nakazujące prowadzić pojazd w ten  sposób, by kierowca w  każ
dej chwili mógł nad nim  całkowicie panować, m ają sens realny?
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Oto niektóre tylko pytania z postawionych przez tradycy jną doktryną 
praw a przez A utora. A rtykuł prof. Cypriana zajm uje się form alnie 
tylko problem atyką praw a karnego, faktycznie jednak  zakres rozważa
nych zagadnień wykracza daleko poza ram y tej jednej dyscypliny 
praw a.

Ukazana w artyku le  jednym  ogólnym rzutem  perspektyw a staw ia 
niepokojące znaki zapytania przy najbardziej podstawowych pojęciach 
dzisiejszego system u praw a, ukazuje nową problem atykę, k tórą p ra- 
woznawstwo m usi sobie dopiero przyswoić i opanować.

Kończymy lek turę  tego artyku łu  z uczuciem niepokoju. Czy my, praw 
nicy, jesteśm y należycie przygotowani do przyjęcia nowych, skompli
kow anych zagadnień współczesnej cywilizacji, k tó re  dziś rysują się 
nam  jeszcze mgliście i nieostro, ale k tó re  może już ju tro  będziemy 
m usieli rozstrzygać?

A rtykuł Tadeusza Cypriana uświadam ia nam , jak  ciasno zamknięci 
jesteśm y w kręgu tradycyjnych  pojęć i tradycy jnej problem atyki i jak 
szybko zarówno te  pojęcia, jak  i problem atyka stają  się nieadekw atne 
do burzliw ej, zm iennej rzeczywistości drugiej połowy naszego wieku.

O tym  artyku le  powiedziałem  już że jest ciekawy. Trzeba powiedzieć 
więcej: to jest m ądry artykuł. ,

Tych kilka słów omówienia — z konieczności bardzo pobieżnego — 
niech posłuży za w stęp do niniejszego przeglądu. Sygnalizujem y w nim  
kilka artykułów , k tóre ukazały się w  ostatnich czasach na łam ach naszej 
prasy  praw niczej, a k tó re  stanowią próbę analizy nowych zagadnień, ja 
kie staw ia przed doktryną praw a współczesność.

*

Szybki postęp techniki nowoczesnej w arunkuje  konieczność prow a
dzenia badań, dokonywania eksperym entów  związanych z nie dającym  
się uniknąć ryzykiem  ujem nych skutków  nie ty lko w sensie niepowo
dzenia podejm owanej próby, ale także konkretnych szkód m ateria l
nych, a naw et niebezpieczeństw dla życia ludzkiego. Ryzyko to  bywa 
niekiedy ogromne (np. przy eksperym entach z energią atomową). Jest 
to jednak cena postępu technicznego, k tórej uniknąć nie można.

Kolizja między koniecznością prowadzenia eksperym entów  badaw 
czych a elem entem  niebezpieczeństwa, k tó ry  się z nim  nieuchronnie 
wiąże, jest jedną z tych sytuacji, k tóre w ym agają na gruncie praw a 
karnego nowych rozwiązań poza ram am i tradycyjnych  konstrukcji 
ustawowych.


